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Pieśń domowa. 


Jeśli Pan domu sam nie zbuduje, 

Vrójno się o nim człowief frasuje, 

Jesli Pan miasta sam sttzeć nie będzie, 

próżno na murach stróż czuwa wszędjie. 
prójno prjededniem j domu wychodzisz, 

Próino ostatnim mzofieni prychodjłsz: 

Ty nie jarobisą ni pożywienia, 

Gdy 3 nieba nie da Pan mspomojenia. 
Bomu jaś Pan Bóg jest miłościwy, 
Temu On daje sen pojądliwy, 

Daje On djiatet wdzięcznych mu reje, 
Błogosławieństwo toć, Panie, Twoje. 
[i SEM Watsjawsti”) 


„Był 3 bestjami, a śniełeoce mu 
służyli”. 
Maret 1. 


Jest to jedno 3 wyrażeń obrazowych ewangelisty iarta. 
Owa pustynia, dzitiemi ywierzęty zaludniona, jest niejało my» 
obyajeniem tego, co sami odczuwamy, fiedy się znajdujemy 
osamotnienł w otoczeniu bejbojnych, zepsutych ludzi, fiórych 
jedynem bąjeniem jest zadowolenie swych namiętności. Jakże 
qłęboto wtedy cierpimy; widbot, prytós tawiający się otom 
iaszym, budzi w nas wstręt, odpycha i razi nas. — Bracie, 
siostto! pojmuję clebie, współcjuję j tobą sjcjerje, ale przys 
pominam ci zarazem, je im prjytcjejsze jest połozenie twoje, 
tem więcej masz prawa liczyć na Boga swego. Dtwórj oczy, 
a jobacjysz aniołów, ttótjy tobie słują: tafiemi śą inne 
dieci Boje, współcjujące tobie i miluj Ciebie, bylebyś im 
otazał ufność, a nademszystto Bóg ofaje ci tem więcej mi- 
tości, im smutnicjsją pustynia, im Djiłsze bestje, wśród 
ftórych przebywać musisz. — Trzeba nielicdy zabrjeć, yett- 
nąwszy się j bestja, by odczuć, jaf błogiem jest zetfnięcie 
się 3 Bogiem; tego tej apostoł Paweł doświadczył w tfejie, 
potytając się z Ojifiemi zwierzęty, jalo pisze w I. Ror. 15, 32. 


Religja a życie. 

Ból pogłębia naturę ludztą i odsłania przed nią nowe 
mionofrędi; odfrywa w niej zapojnane starby energji i uejucia. 
drzemiące na bnie; to tej człowieł, aby się dostonalić, musi 
priejść przej cierpienie, Ewandelja jest Fsięqą duszy polutu= 
jącej i tylko przej nią moje być zrozumianą. Wielu ludji, 
qodyby wewnętrznie zostało utrzyjowanych, myrosteby na 
olbrzymów duchowych. Obawa cierpienia i braf wsąeliej 
fontroli nad sobą i swemi namiętnościami czyni ; nich łat- 
tów. Zagłusjcją w sobie potrzebę nadzmysłowego życia, 


obniżają systematycznie pojiom swój duchowy i intelettualny; 
przyjemności swoje, jabiegi, cele, redufują do zachceń bice 
jącej chwili, i żyją 3 dnia na Dzień, nie pytając «o jutro. 
Swiat ten, o ftótym Ftoś się wyrajił, je nie jest właściwie 
świdłem, ale chaotycjnem naqromadjeniem materjalu pod 
budowę tatowego, ogranicza się Ola nich na swem przejścio: 
wem istnieniu. 

Ale nift nie pozbywa się bezfatnie swej cząstfi bostości, 
prjycpodji chwila, Piechy dusja sttępomana, jaf niewolnica, 
wyjcjy na świat; poja Prat więziennych i upomni się o swoje 
podwałcone prawa. 

Nie można obliczyć, ile na świecie jest talich foromodów 
busz, wyczefujących wyzwolenia i łafnących ideału, a niema: 
jących siły zerwać swych pęt niewolnicjych. Dlatego więtsza 
cjęść ludzi przechodzi przej jycłe 3 duszą uśpioną trucijną 
natfotytów, ttóte pochłaniają w celu udretmienia się. Chwila 
śmierci, łub wielfiego porywu uczucia, lub bólu objawia 
nam depicko tę prawdę, je dusza jest wielfq ja? światy, 
ftóre nas otaczają, że nie się nie Fończy, a wszysto się 
dopiero zaczyna w progach doczesności, 

tedy zaczynamy patrjeć na życie je strony światła, 
ftóre tłumiliśmy Dotąd, i rozumiemy, je całem nieszczęść tem 
naszem jest to, je żyliśmy w oddaleniu od naszej duszy, I ż 
aadaniem naszem jest mnożyć nasze łączniti 3 niesfończonością 
Zaczynamy pojmować, je w jyciu naszem twi jafaś wielta 
i nłezbadana tajemnica, że jataś dłoń Boja wyciąga się pas 
między radością naszą, cjy bólem. i je zródło mszystfieqo, 
co wielfie i święte, a co się po ludztu objawia łzą lub uści» 
stiem Pochających ramion, tfwi gdzieś w niesfońcjoności, aa 
nocą, pelna dwiajb. pojmujemy, je wszystkie zdarzenia życia 
juwierają w sobie jaficś światło, i że wielcy ludzie Glateda 
byli mielfimi, je oczy swoje trzymali zawsje otwarte na to 
światło. Mądrość, cnota, bobaterstwo rodig się w wiellich 
i szczytnych chwilach, Fieby dusja ludzfa zatejymuje sę bo: 
daj na chwilę w progach wieczności, | widzi, je zaden ruch 
jej w przestrzeni, zadna myśl. jadne wołania jej, nie zapada 
w nicość. 

Ule czyj trjeba cjełać na to, aby niebo otwarło się nad 
nimi 3 łostotem piorunu, Ftóryby jasnawidzeniem smuttu lub 
śmierci darf tuste j naszych oczu, ftórcby inicjej jarosże 
pozostały zamfnięte na światło? Trzeba bacjyć ina te chwile 
sjcjęśliwe, w ttórych niebo uśmiecha się Do nas pogodą, bo 
uśmiechy zarówno jaE łzy zblijają nas do wrót niesfoncjoności. 

Ule aby dusja stała się powajną i qłębofą jaf dusza 
aniołów, nie dość jest raz jeden przelotnie ujtjeć wszech śmiat 
w cieniach śmietci i smuttu, lub w uniesieniu radości i jae 
palu, Riejeden miał w życiu talie chwile, po Ftórych pojo- 
stała tylfo qarść popiołów. Trzeba sie nauczyć żyć w ce- 
dziennem piętnie i powabze wieltich nczuć i szczytnych myśli, 
Tióre jaf białe ptafi przepływają nab sercem ludzfiem w chwis 
tach stupienia i podniesienia do zenitu wszystfich władz jego. 
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Treba zrozumieć, je dusza, $ia od Boga nam dana, 
tojwinąć moje strjydła swoje tyllo w czystej atmosferze 
wyjyn, wyniesionych ponad ziemię, i je wszystło, eo nisfie, 
stalane, co powszednie i prjemijające, obniża jej loty. 
„poseł twangelichi". 


Produkcja roślinna w Polsce. 


Dzisiejsze wykresy mają na celu zaznajomić nas z roczną 
produkcją roślinną Polski, przedstawioną porównawczo 
z ogólno-światową produkcją. Rozpatrując rysunki, należy 
jednak pamiętać, że o tem, lub innem miejscu danej pro- 
dukcji na wykresie decyduje wyłącznie ilość wyprodukowanej 
przez jakieś państwo rośliny. Odpadają z tem względy na 
wielkość terytarjum państwa lub obszar ziemi ornej, na 
słan kultury rolnej itd. Chodziło tu jedynie o wykazanie, 
jakie miejsce zajmuje nasze państwo w ogólno-światowej 
produkcji roślinnej. 

Wśrod rodziny „trawiastych”, da której należą różne 
rodzaje naszego zboża, najszlachetniejszą jest bezsprzecznie 
pszenica w odróżnieniu od żyta. 

W ogólnej rocznej produkcji pszenicy zajmuje Polska 
dwunaste miejsce na Świecie. Produkujemy żałem pszenicy 
mało (14 mil. q), a przyczyna tego tkwi w naszem położe- 
niu geograiicznem i jakości naszej gleby. Najlepiej udaje 
się pszenica w południowej części Polski, ale tylko na 
dobrej glebie, Uprawia się ją i w innych częściach naszego 
kraju, ale daje tam plony gorsze i jakościowo i ilościowo. 
Nasze ziemie „pszeniczne“ znajduje się w województwie 
|wowskiem, tatnopolskiem, wołyńskiem, częściowo i w lubel- 
szczyźnie; pozatem uprawiamy masowo pszenicę w sando- 
mierskiem i na Kujawach. 

W XV — XVII w. wędrowała polska pszenica po 
Europie zachodniej, dochodząc aż do Anglji i przynosząc 
— prócz sławy dla naszego zbaża — sporo złota... Dzi- 
siejsza produkcja pszenicy nie pokrywa już całego zapo- 
trzebowania wewnętrznego tak, że musimy ją sprowadzać 
do kraju. 

Najwięcej pszenicy produkuje Anglja wraz z dominjami 
i łącznie z Australją, która produkuje 29 mil. q. rocznie, ra- 
razem więc Anglja produkuje 254 miljonów q. Drugie 
miejsce zajmują Stany Zjednoczone, trzecie — Rosja. Te 
trzy państwa są głównymi dostawcami pszenicy, — Dalsze 
miejsca zajmują Francja, Argentyna (ta eksportuje pszenicę), 
Włochy, Hiszpanja, Niemcy i t. d. 

Jeżeli chodzi o produkcję żyta, to Polska zajmuje 
trzecie miejsce (pa Rosji i Niemcach). Roczna produkcja 
wynosi 57 ml. q. 

Przyczyną tej znacznej produkcji żyta w Polsce jest ta 
okoliczność, że żyto jest bardzo mało wybredne na jakość 
gleby, i udaje się dobrze w całej Polsce, bez względu na 
różnice klimatyczne (nawet w Karpatach). 

Roczna produkcja żyta pokrywa całkowicie zapotrze- 
bowanie rynku wewnętrznego u nas, a nawet zezwala na 
dość znaczny eksport (wywozimy żyta za 40 — 50 miljonów 
złotych rocznie). 

Jęczmień udaje się dobrze u nas, podobnie jak i żyto. 
Produkujemy go rocznie 16 miljonów q. zajmując szóste 
miejsce w ogólnej produkcji. Najwięcej jęczmienia produkują 
Stany Zjednoczone później imperjum angielskie, Rosja, 
Niemcy, Hiszpanja. Produkcja innych państw jest już znacz- 
nie mniejsza od naszej. 

Jęczmień służy nam częściowo, jako produkt żywnoś- 
ciowy dla ludzi (różne rodzaje kasz) dla bydła i jako pro- 
dukt przemysłowy (do wyrobu piwa). Produkcja jęczmienia — 
dość znaczna — nasyca zapotrzebowanie wewnętrzne; sporo 
jęczmienia wywozimy zagranicę. y 

W ostatnich czasach obserwujemy ciekawe zjawisko 
na rynku „jęczmiennym* Polski. Browary polskie zakupują 
jęczmień (w postaci słodu) zagranicą, co się kalkuluje ta- 
niej z powodu dogoadniejszych warunków kupna (dłuższy 
kredyt — daje zagranica; krótszy krajowi producenci jęcz- 
mienia). Przyczyną tego jest wzmożona produkcja jęczmie- 
nia w Europie zachodniej i zalanie rynków europejskich 
jęczmieniem Stanów Zjednoczonych, gdzie — z powodu 
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prohibicji — produkt ten nie ma popytu. A Stany Zjedno- 
czone produkują najwięcej jęczmienia na Świecie. 

W pradukcji owsa zajmujemy również szóste miejsce 
(34 miljony q). Najwięcej dostarczają owsa Stany Zjedno- 
czone, Rosja, Anglja, Niemcy, Francja. Inne państwa mają 
go mniej od Polski. 

Podobnie jak żyto, — jest owies mała wybredny na 
glebę i klimat, to też udaje się u nas wszędzie, także 
i w górach. Owsa używamy przedewszystkiem dla koni; 
ludzie używają go mało. 

Z innych roślin należy wymienić ziemniaki. Udają się 
one dobrze w całej Polsce, równie dobrze w górach, jak 
i ma nizinach. Nadzwyczaj plenna ta roślina (roczna pro- 
dukcja Polski wynosi 317 miljonów q) stanowi dzisiaj praw- 
dziwy „chleb ubogich" — Ziemniaki służą jaka produkt 
spożywczy zarówno dla ludzi, jak i dla zwierząt, a wreszcie 
jako artykuł przemysłowy (spirytus, krochmal), 

W ogólnej produkcji ziemniaków zajmujemy trzecie 
miejsce po Rosji i Niemcach, podobnie jak i w produkcji 
żyta. Część ziemniaków polskich idzie na wywóz, bądź 
w postaci surowej, bądź jako półiabrykały (suszone płatki 
ziemniaczane) bądź jako skończony fabrykat (spirytus, 
wódka i t. p). 

W wykresie pominięto mniej ważne rośliny, jak gryka, 
proso, kukurydza, rośliny strączkowe, tytoń, len, i t. p. 
Parę słów należy się jednak naszym burakom cukrowym, 
dającym nam cukier. Udają się one u nas na glebach naj- 
lepszych (pszenicznych); znaczna produkcja cukru wobec 
małego stosunkowo zapotrzebowania w Polsce — zezwala 
na wywóz. Najwięcej cukru wytwarzają Niemcy (16 miljonów 
q). Rosja (14 miljonów q). Polska (6 miljonów q). Polska 
zajmuje szóste miejsce w produkcji cukru butaczanego, 
a trzynaste miejsce w ogólnej produkcji cukru buraczanego 
i trzcinowego razem wziętych. 
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Z Działdowa do Poznania na Powszechną 


Wystawę Krajową. 
4) (Ciąg dalszy). 

W drugim dniu wycieczki od samego rana zwiedziliś- 
my ogród zoologiczny. Przedstawia się on okazale, przy- 
puszczałem jednak, że zajmuje więcej terenów. Zwierzęta 
robią wrażenie dobrze odżywianych. Zwiedziliśmy również 
muzeum, znajdujące się w obrębie ogrodu. 

Następnie udaliśmy się na zwiedzenie zamku. Jest on 
piękny, zbudowany nawskróś nowocześnie. Wewnątrz jest 
urządzony możliwie najbardziej po polsku. Postarano się 
o ta prawie przed otwarciem Wystawy. Tylko brak odpo- 
wiedniego przewodnika po zamku. Ten, który nas oprowa- 
dzał, mało objaśniał i bardzo po katolicku. Wspaniale przed- 
stawia się kaplica zamkowa, wzorowana na kaplicy prawo- 
sławnej w Palermo, we Włoszech. 

Podczas obiadu wycieczkowego przyłączył się do nas 
dyrektor „Akwawitu*, p. Kamiński, znajomy ks. Żuchow- 
skiego. P. K. był naszym dobrym duchem podczas pobytu 
w Poznaniu. Jemu zawdzięczaliśmy poznanie miasta. Miesz- 
ka w Poznaniu szereg łat, miasto bardzo kocha i dosko- 
nale zna, Po obiedzie wraz z dyrektorem Kamińskim uda- 
liśmy się autobusem tramwajowym na zwiedzenie łazienek 
poznańskich. Znajdują się one nad Wartą, skąd rozciąga 
Się malowniczy widok na miasto, przypominający Warsża- 
wę od strony mostu Ks. Poniatowskiego. 

Oglądaliśmy z ciekawością ogródki dziecięce, coś w 
rodzaju Jordanowskich. 

Zwiedziliśmy następnie strzelnicę poznańską, powstałą 
dawno, a pobudzoną do życia przez filantropa poznańskie- 
go, p. Łyczuka. Bogacz ten buduje obecnie kolonje oficer- 
skie. Zaproszeni przez p. Kamińskiego, piliśmy kawę na 
tarasie strzelnicy. Rozmowę naszą przerywał szum rzeki 
Warty, która odnogą swą okala tereny strzeleckie, Pokazał 
nam jeszcze p. K. z oddali kościół zakonu Zmartwychwstań- 
ców, wybudowany przez Amerykanów, kluby sportowe pol: 
skie i niemieckie, stadjon sportowy, obliczony na 30,000 
widzów. 

Po powrocie do miasta udaliśmy się na przyjęcie do 
p. Kamińskiego, a następnie zaś do opery na przedstawie- 
nie. Magistrat zarezerwował dla nas loże i krzesła. Gmach 
opery jest piękny tak aewnątrz* jak i wewnątrz. Grano „Do- 
mek 3 dziewcząt* Schuberta, Muzyka lekka, wiedeńska, 
przypomina czasy wielkiej twórczości. Całość zrobiła wra- 
żenie bardzo dobre. Chłopcy nasi bili rzęsiste brawo, żału- 
jąc, że to sztuka tylko człeroakłowa. Z zasobem wrażeń 
wzrokowych, umysłowych i duchowych, w przeświadczeniu 
dobrze spędzonego dnia udaliśmy się do naszych kwater 
na zasłużony spoczynek. 


(C. d: n.). Ks. pref. Jerzy Kahane. 


Prosimy o wpłacanie prenumeraty. 


Główne wejście na Powszechną Wystawę Krajową w Po- 
znaniu i wieża Górnośląska. 


Pawilon reprezentacyjny na Powszechnej Wystawie Kra- 
jowej w Poznania. 
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Z kroniki szkolnej wsi Skurpie. 
1n (Ciąg dalszy). 

W roku 1906 podczas iecyj wielkanocnych, które trwa- 
ły ad 7 do 18 kwietnia, było ciepło, kwitły śliwy, w po- 
czątkach maja wiśnie, Od 19 czerwca do 26 sierpnia szko- 
ła była zamknięta z powodu panującej szkarlatyny i odry. 
We czwartek dnia 16-go sierpnia odbyła się w Działdowie 
konierencja nauczycielstwa powiąłu. Przybyło i00 nauczy- 
cieli, 8 miejscowych inspektorów, a jako goście ks. Bar- 
czewski, ks. dr. Lange z Działdowa, oraz inspektor okręgu 
szkolnego z Olsztynka (Hohenstein) Depner. Po zagajeniu 
posiedzenia przez inspektora Moslenhnera i odśpiewaniu 
przez chór kantora Stuerza kilka pieśni, wygłosił referat 
nauczyciel Gayk z Wysokiej na temat „Jak może szkoła 
współdziałać z pracą nad młodzieżą męską w wieku poza- 
szkolnym“, Drugi referat wygłosił organista z Uzdawa Ro- 
baczek. Dyskusja nad referatami była bardzo ożywiona. Po 
konierencji odbyły się wzorowe lekcje gimnastyki z chłop- 
cami i dziewczętami, które wypadły zadawalająco. Na za- 
kończenie uczestnicy konferencji spożyli wspólny obiad. 

W czwartek dnia 29 sierpnia o godzinie 6 wieczorem 
przeciągnęła straszna burza, jakiej najstarsi mieszkańcy nie 
pamiętali, Wichura zniszczyła nową stodołę gospodarza 
Krzykowskiego i rzeżnika Bohlmanna. 

Dnia 30 kwietnia 1907 roku przeniesiony został nau- 
czyciel Sachs do Hirschbergu jako II gi nauczyciel. Na jego 
miejsce przybył Ernest Kelsch z Pleine, powiatu tylżyckie- 
go, którego uroczyście wprowadził w urząd inspektor Mos- 
lenner w obecności przewodniczącego rady szkolnej Wila- 
mowskiego oraz Schilkowskiego i Pielgrzymowskiego. 

Dnia 12-go czerwca dokonano spisu ludności. Gmina 
Skurpie liczyła 590 osób, to jest 287 mężczyzn i 303 kobiet, 

Dnia 16 lipca odbyła się zabawa szkolna w lasku îi- 
lickim, Dzieci otrzymały dwie ćwiartki ciemnego piwa i za 
6 marek bułek. Ferje letnie skończyły się dnia 11 sierpnia. 
Wobec tego jednak, że zapanowała bardzo przykra pogoda, 
zwolniono specjalnem rozporządzeniem rządu na dziesięć 
dni dzieci poniżej lat 10. 

W piątek dnia 28 czerwca o godzinie 1 po południu 
utonął w sławie 10-letni uczeń, Emil Gburek. Dnia 7 sier- 
pma zrana uderzył piorun w stajnię rzeźnika Boblmanna. 
Stajnia spłonęła, podobnie, jak przylegająca doń stodoła 
Jana Radomskiego. r 

Rozporządzeniem rządu mianowani zostali inspektoro- 
wie Czypulowski z Niborka i Moshlener z Działdowa rad- 
cami szkolnymi ze stopniem 4 klasy. 

Dnia 28 sierpma odbyło się w „Domu Towarzystw* 
w Działdowie doroczna konferencja naueielstwa. Przybyło 115 
nauczycieli i goście zaproszeni. Nauczyciel z Działdowa, Bar- 
tikowski, wygłosił referat, a lekcję wzorową poprowadził nau- 
czyciel Grzanna z Działdowa. 

Na miejsce nauczyciela Kelscha przybył Wilhelm Rhe- 
sa z Działdowa. 

Dnia 5 listopada odwiedzili szkołę żeńską dokształca- 
jącą (Fortbildungsschule): przezydent Hegel z Olsztyna, 
dwaj radcowie ministerjalni z Berlina, radca dr. Bausi z Ni- 
borka, inspektor szkolny, radca Moslehner z Działdowa i je- 
dna pani. Przyjmowali gości: nauczyciel Werdermamn, jego 
żona, nauczyciel Rhesa, nauczycielka robót ręcznych Toni 
Werdermann, przewodniczący rady gminnej i szkolnej Wi- 
lamowski, gospodarze: Schilkowski, Baranowski, Mross, o- 
berżysta Linker i krawiec Pielgrzymowski. Lekcję prowadzi- 
ła Toni Werdermannówna oraz nauczyciel Rhesa. Obecne 
były dziewczynki: Adela, Greta i Elma Werdermann, Luisa 
Willamowska, Marta i Gertruda Schilkowskie, Marla i Lui- 
za Buranawskie, Emma i Marta Sontopskie, Augusta i He- 
lena Zdunek, Adela Pasch, Marta Sontopska Il, Marta Pasch, 
Marta Radomska, Augusta Talarek, Otylja Mosakowska, Em- 
ma Matern, Emma Młodoch i Anna Priamus. Wieczorem 
częstowane dzieci kawą i chlebem z masłem. 

(C. d. n.). Opracowała E. S.-B. 


Listy do Redakcji. 


Narzym. 


Szanowna Redakcjo i mili Czytelnicy! 
Dotąd wa'o wiadomo zapewne o tem, że u nas we wsi 


istnieje Kółka Rolnicze i że się doskonale rozwija. Kółko 
założone zostało przed 2 laty i liczy 35 członków. Prezesem 
jest p. Feliks Janowski, doskonały rolnik. Zaliczają go do 
najlepszych gospodarzy nietylko powiatu działdowskiego, 
ale i sąsiednich. Domena Narzym dzięki pracy i zdolnoś- 
ciom gospodarczym p. Janowskiego jest dziś w kwitnącym 
stanie. P. Janowski światłemi radami przyczynia się do 
podniesienia gospodarstw w Narzymiu. Do Zarządu Kółka 
należą p. p: Andrzejewski, Antoniewski wiceprezes, Koś- 
ciński Skarbnik i Rejniak sekratarz. Przystąpiono już do 
dtenowania pól. Jest nadzieja uzyskania pożyczki z Banku 
Rolnego na 15-letnie spłaty. Wymiary już zrobione. Wa- 
runki bardzo dobre. Za pomiary płaci Izba Rolnicza, póź- 
niej potrąci. Pierwsze trzy lała nic się nie płaci, nawet pro- 
centów. Założona tu tak zwane „przysposobienie rolnicze”, 
które prowadzi 16 doświadczonych pólek. Kupiono 10 ma- 
ciorek zarodowych i knura pełnej krwi angielskiej rasy. 
Maciorki płatne dopiero za rok. Kto najlepiej wychowa pro- 
siaki, otrzyma nagrodę, Nawozów sztucznych sprowadzono 
ża 10,000 złotych. Szczęść Boże dalszej pracy. 
Z poważaniem 
Piotr F. 
Szanowna Redakcjo i mili Czytelnicy | 
W lecie, kiedy Śwrat cieszy się z dobroci Wszechmoc- 
nego, lubię wędrować po naszych wioskach mazurskich. 
Odwiedzając kolejno nasze piękne działdowskie wsie, oglą- 
dałem wiele gospodarstw spalonych. Piorun uderzy — i po- 
szedł z dymem dobytek ludzki. | zastanawiałem się nad 
tem, dlaczege ludzie tacy opieszali? Dlaczego nie w każdej 
wiosce jest straż ogniowa zorganizowana? Dlaczego niema 
piorunochronów, dlaczego wreszcie nie wszyscy gospodarze 
ubezpieczają swój dobytek od ognia? Przecież dość mamy 
przykładów, jakie są skutki tego, że niema komu i niema 
czem gasić pożaru. Zakłądajcie więc po wioskach straż o- 
gniową, mili gospodarze, zwłaszcza młodzi. 
Z poważaniem 
Jeden z nauczycieli pow. działdowskiego. 


Sprawy polityczne. 

Palska. Uroczyście obchodzono w tym roku 15-tą 
rocznicę wyruszenia w pole do walki z Rosjanami pierw- 
szych oddziałów legjonów pod dowództwem dzisiejszego 
Marszałka Piłsudskiego, W Tarnowie odbył się Zjazd by- 
łych legjonistów. 

— W całej Europie z niepokojem oczekiwano rozru- 
chów komunistycznych, zapowiedzianych na początek sier- 
pnia. Jednak większych niepokojów nie było nigdzie, Gdzie- 
niegdzie tylko odbyły się male demonstracje, które policja 
stłumiła w zarodku. 

Konferencja w Hadze. Od pewnego czasu trwają 
konierencje przedstawicieli różnych państw w sprawie od- 
szkodowań i opuszczenia Nadienji przez wojska cudzoziem- 
skie, oraz oddania Nadrenji Niemcom. Pertraktacje są prze- 
wlekłe, na razie jeszcze nie można przewidzieć rezultatu. 
Delegacja polska uda się z Hagi wprost na posiedzenie 
Ligi Narodów w Genewie około dnia 30 sierpnia r. b. 

Niemcy. Wobec zniesienia ustawy, zabraniającej pobylu 
w Niemczech byłemu cesarzewi Wilhelmowi, spodziewany jest 
powrót jego jesienią lub wiosną. Żona Wilhelma przyjechała 
już i czyni starania, ażeby uroczyście przyjęta byłega ce- 
sarza Niemiec. 

Rosja Sowiekca. Na pograniczu Chin dochodzi da 
starć między wojskami sowieckiemi i chińskiemi. Czy jed- 
nak wojna rozpęta się na dobre — nie wiadomo. Podobno 
Chiny zamiast zwiększyć liczbę wojska, zmniejszają ją. 

Turcja. Przebywający tymczasowo w Konstantynopo- 
lu Trocki nie może dostać pozwolenia na stały pobyt w 
żadnem z państw europejskich. Mimo tego nie martwi się, 
przeciwnie, żyje wygodnie, a nawet zbytkownie i mile jest 
widziany w sklepach jubilerskich, gdzie robi kosztowne za- 
kupy, co jest dowodem, że rząd bolszewicki pamięta o nim 
i po cichu zasila jego kasę. 

Ẹgipt. Na mocy umowy angielske-egipskiej, przywró- 
cono Egiptowi samodzielność z pewnemi przywilejami dla 
Anglji. Najważniejsze są postanowienia, przyznające wła- 
dzam egip kim aciron* "cd cndzozi-m=ami, zniesienie ka- 
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pitulacji, urzędu wielkiego komisarza angielskiego i wyco- 
fanie wojsk angielskich, z których część pozostanie jedynie 
dla ochrony Kanału Sueskiego. Pozatem zawiera Anglja z 
Egiptem ścisły sojusz. Urzędnicy angielscy zaś mają pierw- 
szeństwo w razie angażowania cudzoziemców do admini- 
stracji egipskiej. 


RZECZY CIEKAWE. 


Najżywotniejszy naród w Europie. Przyrost ludności 
w Polsce stał się ostatnio w Niemczech przedmiotem ży 
wego zainteresowania. Urzędowa statystyka niemiecka zajęła 
się ostatnio gorliwie szczegółowem zbadaniem zagadnień, 
tyczących się liczby dorastającej corocznie młodzieży, oraz 
liczby urodzeń i śmiertelności wśród tej młodzieży. „ywot- 
ność Niemiec — wołają statystycy niemieccy — jest zagro- 
żona. Polacy pozostawiają daleko w tyle przodujące ad 
wielu lat na tem polu Niemcy. Liczba urodzeń w 30-miljo- 
nowej Polsce zaczyna dorównywać liczbie urodzeń w Rzeszy, 
która posiada 64 miljony ludności. Pod względem liczby 
zawieranych małżeństw Polacy przewyższają wszystkie na- 
rody. Liczba ślubów w Polsce prawie dorównywa liczbie 
dorastającej młodzieży. Tego zjawiska nie obserwujemy 
w żadnym innym kraju na świecie. Rok ubiegły, 1928, był 
pod iym względem rokiem rekordowym. Na 350.000 par 
dorosłej młodzieży 300.000 par wstąpiła w związki małżeńskie. 
Jeśli zważyć, że np. w r. 1925 zarejestrowano nowych mał- 
żeństw niecałe 200.000, to obecny stan rzeczy okażę się 
naprawdę imponującym. W Niemczech i we Francji liczba 
zawieranych małżeństw stoi oddawna na niezmienionym 
poziomie. W Szwecji, Norwegji, Szwajcarji, Danji, Finlandji, 
Estonji i Łotwie, wskutek wielkiego ubóstwa ziemi, liczba 
młodych małżeństw maleje, Już w niedalekiej przyszłości 
Polska osiągnie przewagę liczebną nad swoimi potężnymi 
sąsiadami. Liczba urodzeń w Niemczech jest coraz mniejsza. 
W Polsce stosunek jest wprost odwrotny, W r. 1928 zano- 
towano blizko 1.000.000 urodzeń, 

lie zapasów spożywczych zużywają albrzymy 
transatlantyckie. Parowiec transatlantycki Bremen, który, 
jak doniosły gazety, przebył w rekordowym czasie drogę 
z Europy do Ameryki, musi być na każdorazowy reis Brema 
— Nowy Jork — Brema zaopatrzony nietylko w znaczne 
zapasy paliwa, ale również i w artykuły spożywcze, które 
załadowywa w porcie macierzystym. Lista tych prowiantów 
przedstawia się imponująco, jeśli weźmiemy pod uwagę, 
że podróż, takiego „Bremen'u* w obie strony trwa około 
10 dni. Oto dokładny spis zawartości spiżarni tego olbrzyma, 
Mięsa, wędlin i pasztetów około 985 centnarów. Ryb 280 c., 
drobiu 350 c., chleba 80 c., oraz 440 c. mąki, z której 
wypiekają na statku w specjalnie urządzonych piecach 
elektrycznych różne ciasta. Mleko 17,000 litrów, śmietanki, 
2.000 masła 140 cent., szmalcu 20 c., jaj 90,000 sztuk, 
soli 40 c. wina 15.000 butelek i tyleż wody mineralnej, 
300 hektolitrów piwa, 18.000 cygar i 120.000 papierosów. 
Kawy wychodzi około 43 centn., herbaty zaś 3 centn., 
a czekolady i kakao 6 centn. Inne duże pasażerskie trans- 
oceaniczne parowce, odbywające tę drogę od 12 do 16 dni, 
muszą robić jeszcze większe zapasy. Gdy przejdzie bowiem 
pierwsze przykre nieraz wrażenie, a pogoda sprzyja, pasa- 
żerowie nabierają wilczego apetytu, który się z każdym 
dniem podróży wzmaga. 

Cenny znaczek pocztowy. Podczas uroczystości 
otwarcia szesnastej wystawy filatelistycznej w Birminghamie, 
w Anglji, przewodniczący komitetu tej wystawy opowiedział 
dzieje pewnego bardzo rzadkiego znaczka pocztowego. Przed 
laty piętnastu pewien stary jegomość, mieszkający w Ham- 
pstead, porządkując swą bibljotekę, znalazł niewielki zeszyt, 
zawierający znaczki pocztowe, które zbierał, będąc młodym 
chłopcem, Zamierzając zbiorek ten ofiarować swemu wnu- 
kowi, położył go na stole w swoim gabinecie. Traf chciał, 
że w tejże chwili przybył do bibijofila w odwiedziny jeden 
z jego przyjaciół, a ujrzawszy na stole zeszyt, zaczął ga 
przeglądać i poradził dawnemu zbieraczowi, aby przed po- 
darowaniem zbiorku wnukowi, pokazał go jakiemu rzeczo- 
znawcy. Właściciel zbiorku posłuchał tej rady i udał się 
z zeszytzm da znanej firmy, zajmującej się sprzedażą rzad- 
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kich znaczków pocztowychi tam dowiedział się, że zbiorek 
jego zawiera znaczek niezwykle cenny, mianowicie dziesię- 
ciocentowy, niebieski znaczek pocztowy wyspy Mauritius, 
nieostemplowany. Firma radziła szczęśliwemu posiadaczowi 
znaczka, aby wystawił go na sprzedaż na jednej z naj- 
bliższych licytacji, urządzonej przez firmę. Tak się też stało 
i niespodziewanie znaleziony znaczek nabyło za 1,450 fun- 
tów sterl. (około 63,000 złotych) do zbiorów króla angiels- 
kiego, który jest, jak wiadomo, gorliwym zbieraczem znacz- 
ków pocztowych Wielkiej Brytanji 


tote myśli. 
Mie Tocha swej Ojczyzny ten, tto fttórątolwieE cjęścią 
narodu swego gardi, = 


_ 
Ra swojej jiemi wszystto miłe. 
s 


D 
Rauta jest pochodnią. 3 ttórą spusźcjamy się w mety 
tajemnic, aby 3 nich perty wiedzy wynosić. 
Eliza Orzesztowa. 
Tytuł matti, to najwyższa godność dla Tobiety. 
Unatol Rrzyjanowsfi. 


Mic fto ma 3łoto, ma” perły, ma szaty, ale Pro na 
swem przestał — to bogaty. 


Żona uczciwa ozdoba męjowi i najpictwsja podpora 
domowi. fa niej rząd wszystek, swego męja ona głowy 
torona. Jan RochanowsPi. 


© fraju i ze świata. 

Djiałdowo. Żaślubiny, Dnia 23 4, m, odbył się 
ma jamlu ślub p. Rarola Batanowstiego, właściciela ce: 
gielni w Mławie, j panną Jadwiga Tejciństą, nauczycielką 
sztoły powszechnej w Mławie. Ślubu udzielił Es. pastor Jer 
sy Kahane 3 Bydgoszcjy. 3 otazji swego ślubu pp. Baras 
nowścy ofiarowali do ra! p. prof. Rob. Rojusjnifa 20 jło» 
tych na zbór ewangelicti młodjiejy seminaryjnej w Działdowie. 

Wyciecjzta Mazurów na Wystawę do Poz 
nania. Wszyscy, ftórjy jamierjaja wybrać się na Wystawę, 
proszeni są o zgloszenie się bo p. Rarola Matta 3 Risin. 
Wycieczta zapowiada się dobrze. 

3 powiatu bziałdoowstieqgo. 

Ratastrofa lotnicja. Do oboju lotniczego w Grot: 
tach przybył 3 Torunia samolotem fapitan Peteref. Startując, 
samolot uległ fatasttofie. Rapitana Petera powajnie posz. 
wantowanego umiesjcjono w szpitalu, gdzie znajduje się pod 
opielą d-ra Rachostiego. 

DietławEa. W zagrodzie Domanowstiego i Majanta 
wybuchła zaraza u bydła. 

Gralewo. Budowa nowej mleczarni, Ronsote 
cjum właścicieli ztemstich buduje tu przy dworcu nową mles 
cjatnię. Prace budowlane wytonywa budowniczy Orzcsj» 
cyt 4 Djiałoowa. Dotychczas gospodarze 3 Bralewą i opos 
licy mleto swoje odstawiali do spółfi mlecjaystiej w ptos 
nicy. Spółta ta podobno ob gospodarzy Polglów zajądała 
udjiałów o 500 procent wyższych, nij mieli dotychczas. To 
wywołało rozgoryczenie, m następstwie czego, po poroz 
mieniu, postanowiono pobubować mleczatnię w Gralewie i 
uniezależnić się od mleczarni w płośnicy. 

3 dalszych stron. 

Jlość samochodów w Warszawie. Dqółem 
na | sierpnia 3. m. było w Warszawie Iarejestrowanych 
samochodów 8428, 3 tego 3175 prywatnych samochodów 
osobowych 3026 tatsówef, 1272 cięjakomwych, 772 motocyfli 
92 samochodów specjalnych i SI autobusów. 

ficbywały graè w Małopolsce Wschode 
niej. Rad województwem lwow sEiem przeciągnęła gwałtowna 
burja gtadowa3 huraganem i ulewnym deszczem. Grad wieje 
Bości włostfich orzechów padał 3 matemi przerwami w ciągi 
2 gobzin. YO pewnej chwili spadły Pamwały lodu wiełfości 
tuszych jaj. Doszcjętnie znisjcjone plony na przestrzeni 600 
morgów. 
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3jazó,polaków 3 Prus Wschodnich w Poz 
naniu. 25 sierpnia b. m. odbędzie się w Poznaniu zjazd poe 
lafiw ; Warmji, Mazur, ziemi Malborstiej, oraz uchodźców 
i djiałacjów plebiścytowych 3 tych ziem. 

Rome monety. Mennica państwowa wypuściła 
m obieg nowe | złotówki niflowe i 5 jłotówii stebrne. 


3 3a Eotdon u. 

MWycieczta dzie nnifarzy 3 £ipsta do Poy 
nania. W połowie sierpnia b. m. Mrzybyła do Poznania 
celem jwiedzenia powszechnej Wystawy Krajowej, poraz 
wtóry wycitczEa dzienwitacjy 3 Cipsta wraz 3 priemysłowcami 
sasfimi. Jest to prawdziwy tryumf Powszechnej Wystawy 
Rcajowej zwazywszy na ustosunfowanie się prasy niemiec: 
Fiej do Powszechnej Wystawy Krajowej w chwili jej otwarcia. 
Rota niemieclie przyszły bowiem obecnie do przefonania, 
je bojfot powszechnej Wystawy Krajowej wyrjąDjiiby tylfo 
sjtobę samym bojlotującym, göy} na wystawie pojnaństiej 
wielu rjecjy można się nauczyć. Tem tłumaczy się falt przy» 
jajdu licznych wycieczce! niemieckich do Poznania. Wedle dos 
tychcjasowych Danych fonsulatów generalnych w Berlinie, 
pile, Wrocławiu i Królewcu, ruch na powszechnej Wystae 
mic Krajowej potęguje się niemal dniem Fajoym. Jat dotad 
fonsułaty te wydały przeszło tysiąc wizyt. Spodziewać się 
nalejy, je Riemcy Do forca wystawy dostarczą jeszcze 30.000 
wiedjających. W najbliższych dniach przybywa do Poznania 
wyciecjta dziennitacjy bawarskich, dalej mycieczta oficerów 
jugosłowiaństicp oraz studentów anqielstich 3 uniwersytetu 
w Bitnintham. 

Studenci wyjszej Sztoły Handlowej w R rós 
lewcu odbyli wraz je swym reftorem wyciecjtę do Brae 
Towa, gdzie byli serdecjnie podejnowani. 


Ze świata. 

Pogrom Żydów m Kownie, stolicy Litwy. 
Bandy litewsticp faszystów dotonały pogromu ludności żye 
bowsfiej na ptjcdmieściu Kowna. 65 osób zabitych. Tładze 
wcale nawet nie pociągnęły bo odpowiedzialności pogromców. 

Straszny głód na Litwie, Ra Litwie północnej 
panuje coray więlszy qłód. OFoto 8,000 rodzin znajduje się 
tam w wieltiej nędzy. Bral jest nietylko środłów spożywe 
czych, ale nawet letarstw. W Poniewleju przyszło na tem 
tle do ostrych zatargów. Bejrobotni jamtnęli burmistrza 
miasta w jego biurze, stąd uwolniła go dopiero policja. 
Rastępnie poprjzecinali druty telefonicjne w mieście. W Szawe 
lach odbył się zjazd lupców Kitwy północnej, ftórjy stwiere 
Hili zupełną ruinę bandlu i jądali obniżenia podattów. 

Triumf Strzelców w Sjztofyolmie, W strzee 
laniu ; broni wojstowej polsti strzelec Wrjoset zdobył 
;łotą odnatę mistrzowstą, osiągając 502 puntty na 600 może 
liwych, czyli o jeden zaledwie puntt poniżej od tefordu śmie 
towego. 'W strzelaniu 3 bront małofalibrowej WWąsowicj 
dobyt srebrną odznałę misttjowstą, Rutecfi i Kewiństi 
btonżową. 

Jle jest polatów w fiemczech? Wedlug stas 
tystyli Rzesąy niemiectiej, w Kiemczech zamiesztuje ogółem 
803,405 Potatów, ş cjeżo na Sigs? Dpolsti przypada aj 
535,825, na Prusy Wschodnie 109,726, na. Westfalję 62,651, 
na madrenję 20,919, 

Jle pensji lub wsparcia otrzymują bezro= 
botni w Riemcjech? Ra to mojna odpowiedzieć, je ró. 
inte, jedni mniej, orudzy więcej. Przeciętnie otrzymują na dzień: 
oficer 13 mt. 19 fen, wojstowy falefa 1 mE, wdowa po 
oflcecje 3 mt. 18 fen, wdowa po zwyfłym jołnierzu 1 mË, 
24 fen., jenerał emerytowany 50 mÊ., robotnif w środłowych 
Siemczech 1 mi. 30 fen., robotni żonaty j dwojgiem bzieci 
2 mt. 53 fen., a bcztobotny były cesarz Wilhelm, ftóry przez 
bywa w Doorn, w Śolandji, otrzymuje Dziennie tylto małą 
drobną sumtę 1670 maref. 

Zotajji połączenia wolnego państemia TWaldect 
4 Prusami mennica państwowa wypuściła w obieg nowe 
stebrne 3<martówfi. Ra pierwszej stronie widnieje otzci prus- 
ti i berb wolnego dotychczas państewka Walbect. Jest to 
gwiazda ośmiopromienna. Dołoła brzegu widnieje napis: 
„neceinidung Waldects mit Preussen“ | data lego Ewietnia 
1929 roku. 

Zwyrodnienie młodjiejy w Niemczech W 
pewnej darecie berlińsfłej 3 jednego tylFa dnia eryfamy co nae 
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stępuje: „Dwaj uczniowie zastrzelili się 3 obawy, je nie 30% 
staną przesabzeni do wyjszej Elasy.— 16-letni cptopice otyuł 
się trucigną na śzcjury, poniewaj pofłócił się 3 „pizyjacłół: 
tą”. — Trzy L2eletnie dieócjynłi ucielły 4 Domu, aby mymę« 
drować do WUmeryfi. Włócyły się jednat po mieście, a gòy 
je przyłapano, oświadczyły, je chciały, aby o nich pisano m 
gazetach. — IBeletnia dziewczyna zażyła w restauracji trucie 
jnę, ponieważ pofłóciła się 3 fawalerem. —6 ucjni nie powró* 
ciło do Domu 3 obawy, je nie zostaną przeniesieni bo wyja 
szej sztoły. W urzędzie dla zadiniomych panuje wielfi ruch. 
Wicie Dzieci uciefło 3 domu, 3 Etórych część przyłapano, ale 
w jafim stanie! — ©dbdjiał fryminalnej policji tobiecej przys 
łapał na ulicy Pocądamsricj, tylfo na przestteni 100 mee 
trów, trzy dilewczęta, ttóre przybyły 1 Pomeranji, Swiniouje 
ścia i Monachium, mie wiedząc nawet, co w Berlinie będą 
robiły. Były one w wiefu 16—17 i wszystłłe juj po Pillu 
dniach zostały zaraione chorobami płciowemi, a jedna 3 nich 
była nawet napół zgłodniała”. Tatą jest dzisiejsza młodziej 
podług gazety berlińsfiej. 

Zdrada Śelgolandczyt ów, Jat wiadomo, wyspa 

elgoland nalejaia do Angli, ftóra zamieniła się 4 Riemcas 
mi w rotu 1890 na wyspę Zanzybar. Otóż teraz miesylañcy 
Jelgolandu podali prośbę do Ligi Rarodów i do tjądu ane 
gielsfiego, jeby tafowy putyjął ich 3 powrotem pod swoje 
panowanie. Helgolandcjycy nie są zadowoleni 3 tjądów niea 
miectieb, pomimo, je tafowy dał im więtsje przywileje i udo» 
gonienia, nij posiadają sami Niemcy w Baju. 
£apownictwo utzędnifów w Afryce. 3 Fo 
cesu, jali wytoczono przeciwto byłemu właścicielowi fete 
my w dawnych tolonjach wiemiectich w Afryce, Langtoppo! 
wi, ttóry podrzucił bombę m urzędzie odsztobowań Wzeszy, 
wynita, je urzędnicy jałatwiali podania tych Hijentów, ttórzy 
wtęcjali im łapówti w wysotości 10 procent od przyjnanej 
im sumy. Podobno w oszustwie tem brali udział nawet wys 
bitni urjędnicy urzędu odsztobowań Nieszy. 

W Budapeszcie, stolicy Węgier, panują wielkie 
upały, dochodzące bo 30 stopni Celsjusza w cieniu. 

Netord loniFa. Dnia 26 3.m. anqietsfi lotnit Reun. 
bofer wzniósł się 3 lotnisfa Junfersa w Dessau na samo: 
locie typu „Bremen“ na wysotość 12,739 metrów i utejye 
mał się na tej wysotości przej 140 minut, bijąc wszystłie 
dotychczasowe reforby w Europie i w Ameryce. Dotychcza: 
sowy retord Qmerytanina Championa roynosił 11,710 me 
trów wysofości. 

Śmiertelne przejechanie. W miejscowości Une 
terparmersbach pijany tierowca najechał samochodem na 
grupę Djieci szłolnych, udających się na majówtę. Z 6 pije» 
jechanych Dzieci dwoje zostało zabitych ma miejscu a cjwoto 
odniosło cięjtie rany. 

Malta ; zabobonem. Jtalja jest trajem najbardziej 
sabobonnym. XRelgja Iudu wtostiego, zwłaszcza na południu, 
jest zbiorem najdziwacjniejszych zabobonów, a najoświeceńsi 
Włosi trjymają się uporczywie wiary m rójne gusta. Dbece 
nie zabrano się energicznie do walti 4 fanatyzmem. Zwróco: 
no szczególną uwage na rojpowsjecbnione po całych Wto. 
syech talijmany. Ra drjwiach domów włoskich wywieszają 
podfowy i inne talizmany, niby zapewniające szczęście. Ro. 
misja do walfi z zabobonem proponuje, aby na miejsce Oziwa 
nych talijmanów umieszcjano chotaqiewię 3 imieniem Jezus. 

Meteor, widziany w Rosjł Sowiectiej W 
Rostowie nad Donem przeleciał niegwytłych rozmiarów me 
teor, Etóry był widz any w promieniu 100 filometrów. Me: 
teor wydawał tat silne światło o Eolorze nicbiestim, je mia. 
sto przez Tilta minut było zupełnie oświetlone. Meteor 
przeleciał w ficruntu południowo'jacpodnim i rojsypał się 
m powietrzu. 

Śluby dwóch BO-letnich włościan. W Las 
Palmas, w Umetyce, dwóch 80 letnich włościan miięło równo. 
cześnie ślub 4 Owiema młodemi dgiewczętami. W czasie cere 
monji ślubnej w Pościele obecnych było 9 synów 78 mnułów 
i 32 prawnutów obydwóch włościan, wstępujących na Tobie: 
rzec ślubny. Malejy dodać, h} obaj sg w pełni sił i pracują 
po 10, a nawet 12 qodjin na dobę. - 

$otmuła przysięgi prezydenta Śoovesa 
prezydent Hoover jest pierwszym prejydeniem Stanów Fjer 
dnocjenych, Etóry, stładając przy obejmowaniu swego urzędu 
priysiedę nt wierność Ponstytucji, nie użył przy tej sposob: 
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ności słowa „przysłędam”. ale „stwierdiam*, Dooper należy 
bowiem do twattów, Etótym rellgja zatajuje przysięgać. 

Stany Zjednoczone nie chcą mieć swego 
przedstawiciela w Watytanie. Obywatele amery- 
tańscy enerqicjnie protestują przeciwfo nawiązaniu stosun= 
Iów dyplomatycjnych pomiędzy Stanami Zjednocjonemi a Waes 
tytanem, W związku 3 tem departament stanu ogłosił, je 
sprawa ta nie jest na cjasie. Jal wiadomo, Stany Zjedno” 
cjone ob lat sześćdziesiątych ubieqlego wielu nie pośladają 
dyplomatycjnego przed stawicielstwa przy papieju. Ja cjądów 
prejydenta Branta. w czasie marszu na Ryym Pongres amt. 
tytaństi uchwalil jniesienie przedstawiciclstwa przy Taty 
tanie. Obecnie wobec pryywtócenia państwa fościelnedo fwe: 
stja nawiązania stosunfów 3 papicjem jest wysuwana przej 
pewne Poin amevytaństie. Jednal wobec ostrej opozycji wiel: 
Tiej części Eonqrcsu, oraz opinii publicznej, r340 Stanów Zjee 
onoczonych uwaja za właściwe janiechać mianowania swego 
posła przy MatyFanie. 

Straszny orfan w Ameryce. W południowych 
prowincjach Stanów Zjednoczonych szalał straszny orfan, 
Etóry zrównał 3 ziemią wiele wsi i osad. Wfcja ratuntowa 
jest utrudniona sPuttiem wielfiej powodzi. Wiele ludzi jqis 
nęło. Straty materjalne olbrzymie. 

Żmija w łójtu. 3 doświadczalni przyrodniczej w No: 
wym Jortu ucietła imija. poszufiwania nie odniosły jadnego 
statłu i niebawem zapomniano zupełnie o tej sprawie. Dopie. 
ro w tilla Oni potem córfa dozorcy, miesjtającejo w pare 
terowym Domtu psjy doświadczalni, bawiąc się w pofoju w 
potje popołudniowej, zauważyła fu swemu przerażeniu zwie 
niętą na Eołórze jej łóżfa żmiję. Ra Erzyt Ojiecta przybiegła 
matla i ucietła 3 cówecztą do sąsiadów. Żmija tymcjasem 
stryła się znowu. Rodjiee Dziecta, w obawie prjcd żmiją, po: 
łojyli się tego wieczoru spać w ubraniach. W nocy dor 
jotca, usłysjawszy znany mu syf, zapalił światło i zauwajył 
duja jmiję, wspinającą się na jego łóżlo. Rilla uderzeniami 
polana zdołał jednat zabić żmiję. 

Wybuch dynamitu. Ra parowcu btytyjstim „Trie 
tonia“, stojącym na Potwicy w porcie Buenawentura w Roe 
lumbji (Ameryfa) nastąpił wybuch ładuntu dynamitu, ttóry 
spowodował natychmiastową śmierć 2 lubji 3 załogi, misje 
czył całtowicie statef, ora) usjfodjił Pilla gmachów mieje 
stich, na ftóre padły odłamtt 3 parowca, Dostęp do portu 
uległ tównicj usztodzeniu, co potiągnęło za sobą utrudnie» 
nia w żegludze. 

Pojar lasów. Ra wyspie Sachalin, nalejącej do Jas 
ponii, szalał olbriymi pojar lasów, Etóry wyrządził wieltie 
sztoby. W płomieniach zginęło 18 osób. 

Wiella powódź, poluoniowe $tlipiny (Japonia) nas 
włedziła wielta ulewa, Etóra tewała dwa dni. 48 osób uto- 
nęło. 7 wsi uleqło zniszczeniu, 400 domów runęło. 

Sltaszny pojar. W wiosce pu-Tunq nad tyeta 
YVangrTse, w Chinach, szalał olbrzymi pojar, nisjcjąc całą 
osadę. W płomieniach zqinęło 300 osób. 

Giod w Afryce. W Eolonii belgijskiej Ruanda, w 
fryce, stutliem nieurobzaju zmarło 3 głodu 15,00 ludzi, 

Śmierć jybów na Syberji. Ra posiedzeniu Pons 

tesu sjonistów w Juecicbu, Rachum Sotołow odczytał dluga 
listę najwist młodych sjonistów, ftórych pod pozorem walti 
ąteligjią wywlefano 3 domów, bito i wysyłano na Syberję, 
gójle wymievali masowo wśród najdzitszych prześladowań 
je strony fomunistów. Mówcy żydowscy podnieśli publicye 
nie, ij milczeć dłużej nie można, trzeba qłośno wołać, iż 
m Sowittach prjeślabowani są zarówno ottodolsi jal i sjos 
niści w sposób bestjalski. 

przerażające obrazy głodu w Chinach. W Ran: 
su śtodfowym w północno zachodniej części €bin o0 4 lat 
nie spadła ani jedna tropla deszczu. Olbrzymie obszary, Etóre 
dawniej były polami zbojowemi, zamieniły się w istną pue 
stynię. W jednem 1 tamtejszych miast liczba ludności w przes 
ciągu ostatnich 3 lat spadła 3 60 tysięcy na 3 tysiące. Lue 
dojerstwo w tych prowincjach przybrała zastraszające togs 
miary. pewien sędjia, chcąc utarać osobniłfów, Etórym 
jatjucono ludojerstwo, nie mógl tego mwytonać, qdyj ostar 
jeni byli zwpełnie wycierczeni mstutę: długotrwałego głodu 
fłutracili zupełnie świadomość swych czynów. Ofiarą pow- 
stałych rójnych chorób zataśnych padła równiej znaczna liczba 
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cjłontów fomitetu. 3 20 jarajonych osób, tylfo 11 zostało 
przy życiu. 


Sprawy religijne. 


Społeczność Chrześcijansta w Watsjawie 
Arjybowsta Nr. 43, obcbobziła nicdawno swą czwartą 
rocjnicę, połącioną 3 zebraniami biblijnemi na temat: „Dzieci 
Boje“. zebranie rånne i wieczorne odbywały się przewajnie 
w lofalu siedziby, natomiast dwa popołudniowe w przestronnej 
sali Warszawstiego Towarzystwa Vigicnicynego. Pewnej 
niedzieli w wypełnionym po same brzegi ewangelictim 
Fościele garnijonowym obbyfo się uroczyste nabojchstwo, 
w Ptórem oprócj osób miejscowych, wzięli liczny udział goście 
3 prowincji. Citurgję odprawił ts. senjor pasto, azania 
1aś wygłosili ts. E. Modersohn 3 Blantenburga po niemiecfn 
i fs. B. Loeffer } Gabina po polstu, mowę spomiebnią 
natomiast wypowiedział Es. Otto 3 £obzi. Wszysttie zebra: 
nia cieszyły się licyną frelwencja. Jatjąd w złożonym przej 
siebie sprawozdaniu, dowiódł, je praca Społeczności ciągle 
się rozwija, rojszerzając się na bliżsie i dalsze ofolice, Waj- 
nym czynnikiem twórczym jest młobziej, ftórej tutejsza plas 
cómia mictylfo jawbdzięcja swe powstanie, ale w jnacznej 
mierze i obecny pomyślny rojwój, Społecjność w roľu jcsj 
iym odwiedzili goście zagraniejni w osobach ts, Gr, Ruchne 
3 ©Wmeryfi, Ftóry tej ewangelizował tu przej 10 Oni Me. 
Gooch'a, setretarja generalnego iEwanqeliczi Union 3 Con- 
dynu, oraz Me. Sloen'a, dyrettora Misji Rrajowcj w Chi- 
nach równiej 3 Kondynu. przemówie: były wygłaszane 
mw obu języtach t. |. polsfim i niemieckim, śpiewana tej 
jednoczesnie w obu języtach je specjalnych dwujęzycznych 
śpiewniejłów. WOtdać tu było harmonijne współzycie ludzi, 
różniących się nietylko narodowością i jęjytiem, ale częstofroć 
i stanem, co jest jasnym dowodem, je i dziś, a moje i specjal: 
nie dłś, Erzyj 3 Golgoty jest stutecznym środkiem Do mja» 
jemnego jrozumienia się; gdzie jaś panuje agoda tam tej nie 
postąpi Bóg Swego błogosławieństwa, a to m myśl obiet 
nicy: „Oto jała rzecz dobra i wbdjięcjna, gdy bracia zqodnie 
miesztają: albowiem tam daje pan błogosławieństwo", co 
mytajnie dało się odczuć podczas catego przebiegu Fonferencji. 


Rozporządzenia. 


Wywóz ;boja wolny Bo tońca rotu gospo» 
darczego 1929—1930. Rozporządzeniem młaściwych mie 
nisterstw zostało uchylone cło wywojowe od żyta, mali iyt- 
niej, owsa i jęcymienia, stutłiem cjedo wywóz jest wolny, 
Decyija rządu, wyrażająca się w powyzsjem rozporządzeniu 
w sprawle wolnego wywozu będzie w mocy przynajmniej bo 
łońca tofu gospodarczego 1929—1930, W sprawie zniesie: 
nia cła wywojowedo na psjenicę i malg psjenną może być 
powjięta dopiero po otrzymaniu wiadomości o uroDjajach. 
Cio od wywozu pszenicy pozostaje w swojej mocy przynaje 
mniej do lorca b. m. W zwłąjłu 3 błędnemi wiadomościae 
mi, jatie utazały się w gazetach, jafoby jniesiono cło na wy. 
wóz na jyto tylfo odnośnie do zbioru 1928—1929 rotu go- 
spodarcjedo, Ministerstwo przemysłu i Śanolu Fomunituje, 
je rogporjądzenie (Ministrów: Starbu, prjemysłu, Dandlu i 
Xolnictwa z dnia 4 czerwca r. b. w sprawie uchylenia ceł 
wywozowych od żyta i mąki żytniej („BDzienni£ Ustaw" (e. 45, 
po3. 345), odnosi się do wszelkiego żyta, twywojonego od 
dnia 11 czerwca r. b. 


Poradni? gospodarsti. 


Dbchodzenie się 3 inwentarjem pociądo" 
wym. W czasie więfszej roboty trzeba tnwentat; lepiej tat» 
miċ, jeby miał siłę bo pracy. Jednałowe tarmienie inwena 
tarza prze; cały rof jest zupełnie błędne. Ja? roboty niema, 
to nie można inwentarja jaqładzać, bo jal rozpocjyna się 
więtsza robota, to trzeba go dofarmiać, a wtenczas zanim 
dojdzie do sił, to więcej zje obrofu, niż oszczębziliśmy na jego 
jadłodzeniu. W czasie odpoczyntu inwentarz powinien się 
tylfo odDfarmić, ale żeby się nie tuczył. Pasza powinna być 
smaczna w czasie dujej roboty, bo zmeczony inwentatj, widzac 
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nieapetycjną pasję, moli się położęć i odpocjąć, wii jeść. 
Poniewaz tatie niedojadanie osłabia je. więc trzeba tatą 
pasję przygotować inttentarzowi, jeby chęć jego jedzenia była 
więtsza, niż chęć do odpoczynEu. Pasza objętościowa powinna 
być zdrowa, nie zdrewniała, obfita w stładniti potarmowe, 
Dla starszych Poni 4 ticpstiemi zębami mwszelfie ziarno $ru» 
tować lub qduieść. Dla wolów tylfo śrutowane jiatno, bo 
przejuwacje śle trawią całe jiarno, a dobrze myłorzystują 
je po jego rojdrobieniu. LI nas bardzo często ja? się Śpitsją 
na obiad, to cały obrof wsypują do jłobu. puy talim postę 
powaniu dujo obrofu pozostaje niezjedzone i wyrzuca się te 
reszt do gnoju. W południe Fonie powinny jeść conajmniej 
1 i pół godjiny, a woły te same stale pracujące 2 qodjtny, 

Podczas pracy nie powinien wiec imwentaty praco- 
wać nad siłę, bo ja szybfo ją wtedy traci, naprzytłao za 
sjybło jejdiąc, azeby potem postać. Jedynie szybło powinny 
tonie chobzić 3 bronami, jeżeli trzeba porozbijać bryły. Do 
tej roboty najlepiej użyć młode, ale silne fonie, Ra mofrej 
1iemi nie ładować zbyt wielfich fur do wywojenia naprzykład 
buratów, Do roboty doblecać tylto jednatowo pilne i rącze 
tonie. Upra) przed robotami wyreparować, jeby się nie 
vwala t nie psuła, must być wygodna, żeby zwierzęta RE 
gowe nią się nie odgniatały. Trjcba conajmniej 2 razy tygod 
niowo trewidować uprząj i pociągowe zwierzęta. Wszy 
i wsjeltie masyyny rolnicje powinny równiej być przed toje 
pocjęciem robót doprowadzone do jatnajlepszego stanu. Zle 
ustawiony pług } tępym lemieszem, niesmarowane wozy mate 
nuja tylfo siłę u inwentarza pociągowego. Drogi powinny 
być stale naprawione, bo znacznie utrudniają wszysttie trans. 
porty. Oosie niema sjos, to na wiosnę drogi pobronować, 
wyrównać je specjalnem natzędjiem, podobnem do pługa do 
jgarniania śniegu, a 3 botów ofopać, jeby uadmiar wody 
odpływał. Drugi raz równać drogi na jesieni przed mrozami. 
Zagranica robili obliczenia ile zużywają siły łonie zaptjgjone 
do cjterolołowego woja na obciążeniu = 500 tilogramów 
eby ten cięjat pociągnąć, tryeba puzezwyciężyć opór į tarcie 
tół, ftóre wynosi według Willewy, eninga i innych: 


Na suchej twardej szosie 18 funtów 
Ra błotnistej szosie 2612 z 
Ra twardej, równej, qliniastej drodze 41/2 > 
Ra zwytłej bocznej drodze 934/2 z 
Ra świejo posypanej szabrem szosie 1301/3 E 
Na piasjczystej drodze 1914/2 


Jal widzimy, rójnice są olbrzymie, co jauważyli zapewne 
i praftycy rolnicy, tylko mie mieli wyřajanych tych rojnie 
licjbowo. Willisen i iEcfordstein obliczyli, jala jest róinica 
między tarciem tót na rozmaitych drogach I przekonali się, 
je ta sama para Toni w tym samym oftesie czasu mogła 
przenieść burafów. 
fa dobrej bocznej drodze 
Sa barbjo dobrej szosie 
Na szynach wagonikami 610 . 

My nie dbamy o odpowiednie wytorzystanie roboczego 
inwentarza, marnujemy niepotyzebnie jege sity, a potem się 
dyimimy, je robota dwogo mas Fosjtuje i nie jest na termin 
wyfonaną. 


96 eentnarów 
210 " 


LNI 2: 

Oodpowiedż Redatcji. 
Otrzymaliśmy oð jednej 3 matet Oziałoowsfich list ze 
stardą, je sprowadzono do miasta „obce dzieci“, ze się je 
żywi i że im się dogadja, podczas, biedy zapomina się © u- 
bodiej Dziatwie miejscowej. Może talich matet, ftóre tat mys 
ślą, jest więcej, Wiec dla wyjaśnienia podajemy, co nastę: 
puje. W rofu bieżącym młały być urządzone w Djlałoowie 
2 folonje bla dzieci: jedna przez Rase Chorych w fiłalinowie 
lub Meśnicjówce dla ubogiej dziatwy Ddziałoowstiej, druga 
zaś przej miejscowy oddział Związtu Obrony Rresów 3a- 
chodnich dla ubogich Dzieci polskich 3 Niemiec. Wiadomo, 
je 3.0.R.3. sprowadza do Polsfi toejnie w lecie ofofo 14,000 
dyieci. W tym rolu powstała Polonja w £ibzbattu, £ubawie 
1 innych . sąsiednich miastach. Dlaczego mięc Działdowo ma 
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być gorsze — to tej prej cały rot Związet Obrony Kresów 
Zachodnich ciutat pieniądje „a reszte dopomogli mu obywa: 
tele miejscy i ziemscy powiatu, Wydzial powiatowy, Magis 
strat i t. d. — bo miedzą, je przeciej obowiąjtiem fażdego 
jest nieść pomoc blizniemu, a jwłaszcza ubogiej, wynędą: 
małej dziatwie. To tej dzięfi pomocy dobrych ludzi 20 
dziewczyne? nabierze sił i zdrowia. Zwiąjek O. R. 3. potjął 
się teqo zadania i wywiąyał się wedle sił i mojności, 
Dtuga folonja — przej Rase Chorych — nie jostała jore 
ganijowana, bo podobno Rasa Chorych nienia pieniędzy. Noe 
umiemy słusjny żal mate? i dzieci, frórym obiecywano FOje 
tosze wicjsPie w pięknym lastu, rozumiemy dostonale, że 
Dzieci czują się pofrzyywdrone, bo tat się bardzo cieszyły. 
jwłaszcja. że bardzo wielu 3 nich odjywianie i opieta jest 
Ponieczia. Organizatorowie i wszyscy, Póry się Dziećmi, 3 
Folonji 3. ©. R. 3. istniejącej, opiefują, serócejniem Wam 
współczują. Zapewne mszyścy, gdyby się do nich zwrócono, 
prjycjyniliby się chętnie do zorqanijowania folonji dla ubo. 
qiej dziatwy działdowstiej. 


Wesoly fącit. 
w psie Wrei 

— (jemu to, Wojciechu, nie posyłacie biieciafa do 
<ytotył 

— A dyć mie bej co, jeno bej świnie, co ich nie ma 
fomu paść. 

— Wstydźcie się tat mówić, czy to wam świnia milsa 
niż dziecto? 

— Milsa, nie milsa, ale widzi pon, przez nauli; to ctet 
żyć moje, a bej olrasy to nie. 

3na jej gadatliwo ść. 

— U więc państa żona została wybraną na poslantę 
stjmową ? 

— Tat jest — biedny sejm! 


Ś Dyrefcji Państwowego 
Seminarjum NMauczycielstiego 
w Działoowie. 


Dyretcja podaje niniejsjiem do wiadomości, że jesze 
cje jest Hilla wolnych miejsc na Fursie wstępnym i 


trzecim. iEdzaminy wstępne na te lursy odbędą się 


po watacjach dnia 3 września r, b. przed 
łudniem, 

Rot sztolny 1929—30 rozpocznie się dnia 3-go 
wrzesnia r. b. nabojeństwem. Kaula dnia 4 września. 
Osoby, ftóre pragną przyjąć uczni na stancję, niechaj 
się zgłoszą. Dyretcja. 


po: 


Rynfi. 

Rynef jbojowy. Na gietdach bojowych w Wapsza. 
wie placeno w dniu 16 sierpnia za 100 Pilo: Żyto stare 28,00, 
psjenica stara 51,00! pszenica 48,00, owies jednolity 27,00, 
jecjmień na taszę 28,00, jęcjmień browatny 30,00, tzepaf 
69,00, mała pszenna lutsusowa 90,00, mąta pszenna 65sio 
procentowa 80,00, mgla żytnia 7O:pdocentowa 43,00, otegby 
żytnie 20,00, otręby pszenne 22,00 złotych. 

Rynef pieniężny. Ra giełdyłe waxszawstiej płacona 
m dniu 16 sierpnia za dolar 8,90, anqielsfi funt szterling 43,23, 
szwajcarsti fran? 1,71 i pół, austrjactą Torong 1,25 ro» 
śyjstł rubel złoty 4,58 złotych. 


„Bajeta Mazursta* I „Rowiny”, pisma, poświęcone 
sprawom ludu ewanqelickiego, wycyodzą co niedzielę. prenu- 
merata tosztuje miesięcynie, łącznie 3 bodattiem „Rasy Swiat" 
i „Ras; Żwiateľ“ 13łoty3 przesyłaniem do domu. Dla płacących 
za cały rof 3 góry opłata wyniesie 8 3ł. Dla płacących P 
pół tofu 4,50 zł, Dla płacących twartalnie 3 góry 2 zł. 50 qr. 


Nebatcja w Warszawie: Doja I m. 10, tel. 


408-24. Ronto czefowe P. R. ©. Mr. 4852. 
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